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Wiadomości zagraniczue: 
Kraie Barbaryyskie  — 

Pisma publiczne zawieraią następulący list 
zAlgieru pod d- 23. Kwietnia pisany? | 

„Siła morska Al; ierczyków znacznie się 
powiększyła. Sułtan Ture.hi podarował Dejo- 
wi w dowód przyreźni dwie korwety i fregaię 
Ązrodziałową. * Korwety iuż stanęły w porcie s 
fregata z«ś dla burzy musiała zawinąć do te- 
dnego z portów Morei. Podarował także 
Dejowi wielką iłaść potrzeb woiennych. — W 

"biworno kazał Dey budować dwa brygi i kor- 
wetę z2ostodziałową , i Stara się wszelkiemi 
sposobami Kray swóy w groźnym stanie posta- 
wić. — Dey iest niezmiernie, uprzeymy 1 u- 
przedzziący w grzeczności dla Konzulów Duń- 
akiego i Szwedzkiego, a mniey grzecznym dla 
Angielskiego i Niderlandzkiego. Nie može om 
Rządom ich ostatnie_o szturmu zapomnieć. — 
Przyprowadzono tu kilkunastu Papiezkich i 
Toshańskich Poddanych iako więźniow wolen- 
nych, którzy, że się nie maią czem wykupić, 
będą musieli podług dawnego zwycaslu pra- 
€ować- - 

s: _ Ameryka Hiszpańska: 2" 

Według wiadomości z Londynu pod d- 
A3. Mas (zawartych w pismach publicznych), 
miał Józef Bonaparte przybyć do Me- 
xy hu. 

Gazeta Jamaicka z dnia 29- Marca do- 
nosi, że Morillo, naczelny Wódz woyska 
Królewskiego, w pochudzie swoim z Sant a-Fe 
do Wenezueli, przez woycho powstańców 
Nawey Grenady, zostałące pod sprawą Je- 
derala Velezużlia, na głowę pobitym został 
î do Kuhuty (Cncuta) wiec musiał. 

Gazcta Kingstońsha z dnia +7. Marca 
danosi, że powstań y pod sprawą Jenerała 
Marino, po krwawey potyczce i stracie 4 de: 
500 ludzi, zdebyli szturmem iumanę » 700 
do 1000 Hiszpanów w pień wycięli. | | 

Taż sama gazela donesi ieszcze, że Kom- 
Mmaodor Taylor, dowodzący eskądrą: powstań 
tów, zabrał 3 "hręty Fltszpańskie p które wio- 
zły mnóstwo złotego piasku. | A 

Pewien : donr hupiechi w Glasgo wie (w 
Śnglii) odebrał z wyspy Trini dad: list na- 
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stępuiący, d. 13. Marca pisany: W Prowincyi ” 
JVeneaueli maia powstańcy 16,000 dobrze 
uzbroioncgo woysha pod następuiącymi Wodzamiz 
Boli var (w Prowineyi Barcelonie) 4000 ludzi. 
Marino (pod Kumana} + . . 3000 — 
PiariCedene(przedAugusturą) 3000 — 
Urdanette (w pochedzie do Ka- 
rakasu) « « . e » „ 4000 
Arimendi(nawyspieMałgorzaty)a600 — 
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Ogół 16,000 ludzi. 
Wielka Brytaniia. 

Gazeta powszechna (Allgemeine Zeie 
tung) umieściła poniższy list z Londynu; 
pod dniem 9. Maia pisany: „Rosprawy parla- 
mentowe odkryły cztery złe postępki, Które , 
ieżełk są prawdziwemi, każde czułe serce obu- 
rzą. Przez ludzkość należy sobie życzyć, aby 
się nie potwierdziły. WVzględem pierwszego 
przytaczam tu Samego, bardzo szanownego 


P. Benneta, w Izbie niższey mówiącego% 


„Człowiek, którego prośbę tu składam , znay- 
dvie się w nsysmutnieyszem położeniu, a ubó- 
stwo iego iest tak wielkie, że przez całe ży- 
cie w węzieniu siedzieć musi, ieżeli się za nim 
Izba nie uymie. Coż iest temu przyczyną? Oto, że 
nie może zapłacić kosztow processu, który 
miano z nim w Sądzie Kancelaryi awierchni= 
czey za nieposłuszeństwo temuź samemu Sądo- 
wi. Dobrotliwy Boże! czyliż podobna, ażeby 
człowiek od Sadu, zowiącego się Sądem słu- 
szności, w Kraiu, chełpiącym się z swoiey spra- 
wiedliwości, wolności ft ludzkości, kilkana- 
ście lat mogł bydź więzionym za to, Że tax 
dla sług szdowyeh zapłacić nie zdola, Ach! 
za wiełe iest tąkich przypadków, a wielu stało 
się ofiarą tego barbarzyńskiego sposobu wyko= 
nywania przepisow prawa. Zeszłego roku, gdy 
względem więzień Londyńskiek propozycyę czy- 
niłem, znaydował się w więzieniu Fleet, bie- 
dny człowiek, który w skutku rozkazu Sądu _ 
Hancelaryi zwierzchniczey, nie mniey, iak przez 
3a lat był zamurowanym (Tu zawołano: Sf u= 
cehaycie! Słuchaycie!). Nazywał się Wil- 
liams. Odwiedziłem go w izbie więzienia ieg0» 
i zastałem go tam: honaiącego w naywięk= 
szep nędzy, iaha tylko Medy na-człowiesa 
jk 


zwalić się może, Umarł nazaiutrz pe odwie- 
dzeniu moiem. (Tu znowu rawołano: Słu- 
chaycie! Słuchaycie!). Oprócz osoby te- 
xaz proszącey, siedzi ieszcze pewna kobieta, 
za koszta processu iuż od 28miu lat w temże 
samem więzieniu. (Zawołano: Słuchaycie!) 
Znayduie się tam jeszcze dwóch ludzi, których 
iuż od 17 lat uwięziono. A cóż zawinili ci 
ludzie, cóż popełnił proszący ? Żadney zbrodai 
moralney. Ubóstwe iest winą iego. Jest to 
hańbą dla Anglii, dła iey praw i Sędziow. 
Lord -Kanclerz mówił wprawdzie niedawno: 
dla czege mu o tem znać nie dano? Wie ón © 
tych przypadkach , ale niczego nie uczynił dla 
uwolnienia tych nieszczęśliwych, dla powróce- 
mia ich rodzinom i społeczności. Jeżeli Kan- 
clerz wzbrania się od weyrzenia w stan Xie- 
szczęśliwych , tedy grubo uchybia powinności 
swoiey.* (Zawołano: Słuchaycie!) — Sir 
John Simeon odpowiedział, że Lerd-Kancierz 
byłby wszystko, co tylko można uczynił, gdyby 
się ci ludzie przez prośby na pismie do niego 
należycie udali byli. Na te odpowiedziano : 
„Jest to prawdziwem mamidłem, mówić o 
prośbach pisemnych. Wiele ubogich ludzi nie 
może kosztów opłacić , inni zaś popodawali 
prośby, ale im żadney odpowiedzi nie dan?. 
Położenie tych ludzi było wszystkim dobrze 
władymem , i iuź dawno powinni byli bydź 
wałaymi.* (Zawołane: Słuchaycie:) To 
było wszystko, co na usprawiedliwienie Lorda 
fianclerzą powiedziano. —, Drugie iest areszto- 
wanie pewnego sukiennika z Glasgowa, na- 
awiskiem Montgomery. Sir Samuel Romil- 
iy podał prośbę iego do Parlamen'u. Człowisk 
ten miał nieszczęście, że poróżnił się z pewną 
osębą magistratualną, w Głasgowie. Z zem- 
sty wydał ten obrażony Sędzia, lub iedea g 
w .pólpików iego, rozkaz aresztowania nieiakie- 
go Montgomerego,nie wymieniając imienią 
i mieysca pomieszkania. Hayducy, którzy myśl 
Pona wiedzieli, wzięli pomienionego Montgo- 
merego do aresztu. To stało się umyślnie 
w Sobotę, ponieważ się w Niedzielę i w Po- 
niedziałek w Glasgowie sądy nie odprawiaią. 
Biedny ten człowiek musiał więc przez trzy 
dni i trzy nocy w wilgotnem więzieniu, bez 
pożywienia, bez ognia i bez pościeli, s neyosta- 
tnieyszym motłochem zamknięty, siedzieć. Na- 
„kenięc go wyprowadzono, i s wymowką omy- 
lenia się ne osobie, uwolniono. P. Bragęe 
Bathurst chciał wsprawdzie kilka słów na 
stronę Magistratu Glasgowskiecgo powiedzieć, 
lecs niechęć, którą przez szemranie, wołanie, 
i stękanie wynurzono, było tak wielką, że nie 
można było ani słowa słyszeć. Prośbę tę posła» 
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no de druku. —— Trzecim jest P. Thirlwali, ' 
Xiądz i Sędzia pokoiu w Londynie. Wy- 
dział ze strony Isby niższey do reztrząsania 
Policyi Loundyńskiey wyznaczony, uczynił do- 
niesienie, które nie z honorzm dia Lego Xiędza 
wypadł:. Zabrał ón się natychmiast do psa- 
nia, i wydał pisemka, w hiórem szczegółniey 
szanownego P. Benneta slrzywdził, ośw ade 
ezaiac, iż ten zapewne iest mf dzikiem, o Po- 
licyi nie nio rozumieiącym. X: Thirlwall 
iest tymczasem reaturą Ministrów. Gdy się 
ta sprawa przed I-bą niższą wytoczyła, śpie< 
wali wszyscy Ministrowie litaniię o koniecznej 
potrzebie waln ści druku, i pobłażania libers- 
listom. X. Thirlwall został uwolnienym, 
nie straciwszy ani włosa z głowy, chociaż od- 
powiedzi iego przed kratą Izby, noyrmniey- 
szego żalu nie okazywały, -—— Czwartem iest 
zdarzenie z pewną Ir'andką w więzieniu N'e we 
gate. Mąż iey Brown, czyli Bryan, skaza- 
nym był wraz z dwoma innymi na śmierć za 
rozbóy, i czekał wyroku swoiego. Żuna chcia- 
ła go uratować, i przyniosła do więzienia 
sznurową drabinę i postranki. Tymczasem zo- 
stała postrzeżoną i aresztowaną , ponieważ da 
wyłamania się dopomagać chciała. We Środę 
przed:Bmiu dniami stracono męża, a tegoż sa- 
mego poranku i żonę iego z dzieckiem przy 
piersi przed Sąd Old- Bailey, tuż przy tym sa- 
mym placu, gdzie rusztowanie męża umieraią- 
cego stało, zawleczono, óskarzono, i występku 
adrady winną uznano. P. J. Makintish do- 
niosł ten wypsdek Parlamentewi. Prawda, że 
uwalnienie kobiety zaraz nastąpiło; prawda, że 
iey położenie tak wiele litaści wzbudziło, ió 
ią ze wszysihich stron podarunkami ebsypywa” 
no. Mowiono wprawdzie , że żonę tegoż sa- 
mego dnia sądzić musiano, ponieważ inaceey 
proces dopiero pa trzech miesiącach mógłiy 
by:ź przedsięwziętym, i więzienie iey tak dłu- 
go byłoby trwało. Ale dla czegoż dręczeno 
tę biedną kobietę przez kilkanaście godzin 
processem Kryminainym w dzień śmierci nie* 
szczęśliwego icy męża? Dla czegoż znależli się 
osharzyciele i świaakowie , którzy się inoym 
czasem dobrze uchylać umieią, gdy idzie oto» 
aby innemu iakiemu niegodziwcowi dopomódz? 
Tak pytali się Sir” 8. Romilly i Sir Joh» 
Makintosh, lecz odpowiedzi nie odebrali. — 
Mogłbym może ieszcze i piąty preypaek doe 
dać, gdzie inny hiedny człowiek, dragon 4% 
i5go pułku, który życie swoie za QCyczyznę W 
kilkunastu bitwach na n ebezpiecz: ństwo nara- 
żał, icź raz u słupa aż do krwi biczami sma 
gany, sam sobie Życie odebrał, gdy go pow- 
tóraie smagąć chcianG. Gałowiek sen, z innye 


`~ 
- 


«miar żołnierz bardzo prawy, poważył się cno- 
tliwą dziewczynę , bez zezwolenia pułku, za 
Żoną pniąć. — Alę że Sędzia woienny, P. Man- 
ness Sutton , mocne przekonanie swoie a- 
świa:!czył: że tały t zdarzenie icst zmyśleniem 
pisarza gusety w Carlisle, przeto chcemy 
timu dl: sławy ludzkośći wierzyć.“ 
Francya 
Drugi główny rozdział Francuzkiego Ha- 
lendarza S'anu (wyciąg: z pierwszćga rozdziału 
umieściliimy w numerze Gotym gazety naszey) ma 
na s: Duchowieństwo Francuzkie (Cle- 
ra ). „(on ewaź praca tycząca się nowegd u- 
rządzenia Du.bowieóstwa jeszcze skończoną 
nie iest, przet» nis możemy w tey mierze ża- 
dney wa omuści udzielić. 
. Trzeci główny rezdział poświęconym iest 
Domowi Krżlewskieisu, iaky też Domom Xiz- 
kąt i Xężniczek Rodziny krolewskiey. Na cze- 
łe Dworu Królewskiego stoi W. Jałmuźnik , 
Arcybiskup i Xiążę Remski (Rheims),. Tal- 
leyrand Perigord, z Jałmużnikami swoimi 
i z S„owiednikiem Królewskim Xiądzem Ro- 
cher; potem W. Mistrz Francyi, Xążę 
Candé; W. Szambelan, Kiążę Talleyrand; 
-W Mistrz Garderoby, Hrabia Blacas-d Aulps; 
Szambelani Dworu w liczbie 4rech: Xiążęta 
Richelieu, Duras, d Aumont, i de-la- 
Chatre; czterey Kapitanowie gwardyi przy- 
bocznej, Kiażęta Croi d Havre, Gramont; 
Luxemburg iMouachy; Kapitan- Pulkownik 
Stu Szwaycarów, Xiażę Mortemart; W. K.- 
niuszy F rancyi (wakuie). W. Łowczy (takoż 
wakuie). Tunastępuie reszta Urzędników Dworu 
Pod tą rubryka umieszczeni są także Guber- 
matorowie rozmaitych pałaców Królewskich , 
a mianowicie iako Gubernator Tuilłeryów, 
Jenerat-Porucznik Champennets; iako Gu- 
bernator Wersalu i Trianonu, Jeneruł-Po- 
rucznik Xiążę Poix; iako Gubernator w $:. 


Germain tn Laye, Jenerał Hrabia Baron 


de Perigord; iako Gubernator w Compie- 
gne, Jenerał Wice Hrabia Montmorency; 
iako Gaberzaior w Fontainebleau, Marsza- 
łek X:ążę Coigny; iako Gubereator w Ra m- 
bonillet, Jenerał-Porucznik Xiążę Serent; 
iak» Gubernator w Meudon, Jenerał-Porucz- 
mik Champennets; i.ko Gubernator pałacu 
w Bordeaux, P. Taffard de St. Ger- 
main; iako Gubernator pałacu w Sztras- 
burgu, Jenerał - Porucznk Hrabia Clapa- 
rede, a iako Gubernator pałacu w Pau, 
J neruł- Porucznik Hrabia Gain de Mon- 
taynac. Czwarty główny roadział wy- 
licza Władze rządowe, a naypierwey Radę 
Miniswów składającą się z Xięcia Riche- 
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lieu, Prezesa i Sekretarza Sfanu w Spra« 
wa.h zagranicznych, tudzież z S„kretarzów 
Stau własne depart:menta maiących, w pv- 
rządku nostępniącym :..... (Wakuie) Minister 
Domu Krótewshi=gu ; Xiążę Feltre (Clarke), 
Minister WW yny; WVice-Hrab'a Dubcuchage, 
Minister Mz:ryuarki i Osad; Hrobia Corvett `, 
Minister Pizy hodów ; Hrabia de Caze, Mini- 
ster Folcgi powsze: hucyz F. Laine, Min:ster 
Spraw wewnężran,ch; Baron Pa squier, Zacho- 
wawcap cezęci i Minister Sprawiedliwości. Po- 
tem nastepuią Czł a:kowie prywatney Rady K16- 
-<lewskiey, shł.d ig} sę 2 wyżey wymienienych 
Seb etarzów Steru, iz Ministrów Sianu, którymi 
są: P Uamturay (ilsńclerz), Xiążę Dalberg, 
Hr .bia Bcurnonv:ite, Marszałek Xiążg R ego 
„gio (Oudinot), Jeneral -Hrabia Desolles; 
Ferrand, Jenerał tliasia. Dupont, Xiądz 
Moviesquieu, Hrabia Beugnot, Raron 
Vitrolles, Hrabia’ Barthelemy, Marsza-., 
łck Macdepald, de la Lucern; Biskup z 
Langres, Hrabia Garnier, Xiążę Levis 
„Arabia Barbć - Marbais, Irabia Fanta. 
nes, Hrabia Cheiseul-Gouffier, Hrabia 
Lally-Tollendal, Hrabia Angles, Bour- 
rienne, lirabia Alexis de NWosailics, Aias 
żę Ualleyrsnd, Jenero} Hrabia Geuvicn 
St. Cyr, Hrabia Jaucourt, Baron Louis, 
Hrabia Voubłanc. Za nim ida YVspólezłon- 
kowie Rady Stanu, w 'kterey Krol osobiśsse 
prezyduie, a ktorey YVizć-Prezesem ha rok 
r81qsty iest Hrabia Balrainviiiiers. Radc? 
Stanu dzielą się na trzy kiassy; a mianewicia 
1). w słuxbie porządzowey 35; 2) w służbie 
nadporządkowey st; 3). Radcy Sianu konoroa 
"wi, 20, są to po naywiększcy części Urzędnicy 
Stanu, przed rewoiucya mianauwani. — T'u na 
stępuie spis Referendarzy w povżądkowey i 
nadporządkowev :łuż*ie, spis osob do prie- 
dyńczych Wydziałów ady Stann należąc ch; 
Wydział prawodawczy, którego Prezesem Si- 
meon; Wydział spornych spraw 'edmin-stra< 
cyynych, Prezes Bollainvilliers; Wydział 
spraw wewnęlrzny:h i handlu, Prezes Bec 
quey; Wydział przycho 'ow, Prezes Labou- 
illerie, Wydział marynarki i osad, Prezes 
Begouen; — nakoniec umiesz zony spis Ad- 
wokatów Rady Królewski:y. — Dwa os:hne 
rozdziały poświęcone są lzbie Parów i I.bie 
Deputowanych. 
Włochy. 
Rachuigo z S. Piotrem, było Papieżów 
255. Panuiący dziś Papież Piius VIL (Grze-. 
gorz Barnabas Chiaramonte Beuedyktyn) 
urodził się w Cezenie dn a 14gc Sierpnia 1742 
roku ; obrany został Papieżem dnia 14g0 Mar- 
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ca 1Ż00 rohu, a w siedm dni koronowany- e 
Wjazd irgo do Rzymu nastąpił dnia 3 Lipca 
a800 roku, a obięcie stolicy Apostolskiey dnia 
z4go Listopada 1801. — W daisieyszey chwili 
jest bo Kardynałów, a ośmiu in Petto, tak, 


„że tylko dwa kapelusze Kardynalskie są iesecze 


do rozdania. Z tych Klemens XIV. miano- 
wał iednego,„ Piius VI. siedmiu, a Pilas 
VII. pięcdz esięciu dwóch. — Za panowania 
teraźnieyszego Papieża umarło 54 Kardynałów; 
ogółem zaś iest ich, Włochów 49, a Cudźd= 
gieinców 11. — „Nayznaiomsi z nich są: Ca- 
rafa di Trajetto 96 lat maiąey, ieden z 
naydawnicyszych; — Ruffo; Cambaceres; 


' Consalvi, Fesch i'Bourbvn, kiory, iako 


Xiążę krwi EU olewskiey „ kapelusz Kardynalshi 
w roku życia stym ctrzymał, 
Zjednoczone Niderlandy: 

Pra; bywszy Kro: Niderlandzki podczas 
ostatn.ey podrozy swoley d. 5. Maia do Tour- 
may, wysiadł w pałacu tame:znego Biskug:a >, 
który go p witał na czełe Kapituły i Du ho- 
wieństwa, maiąc mewę stosowną do okslicz- 
noś i. Odpow:edział ra nią krol temi słowy: 


. „Mości Xięzę Biskupie: Cieszę się z posiępo- 


w:nia Muchowieńsiwa VYPana. Unoszą się ie- 
szcze wieiakie chmury między Rządem moim i 
Dworem Rzymskim., Mam atoli powod spo- 
dziewać się 1 sądzić, iż: dulsze układy zupełnie 
ie rozpędzą.* „Dałby to Bógi+ odezwał się Bi- 
skup, a zgromadzone, Dachow eństwo. rad.śnie 
wykrzybnęło: „Niech żyje Rolie Kalku Xayży 
było potem na obiedzie u Krola. - 

Wydział poprawczy Trybunału p'erwszep 
Instan: yk w Bruxelii, wyuał d.. ao. Maia wy- 
rok w sprawie osharzonego przez Pusta Fbsz- 
pańskiego Wydawcy i iednego z. głownych Re- 
dahterow gazety Vrat Liberal 'Fenże, na- 
awiskiem Gauchois-Lemai e, skazanym zo- 
stał na Karę pieniężną 500 złotych Hollender 
skich, a w przypaóku niezapłacenia onryź ¿l 
na areszt sześciomiesięczny. Drukarza Mau- 
bacha uwolaiono Wyrok zasadzał się co do 
głównego Predaitora na artykule w numerze 
6bsrym gazety Vrai Liberal, który za ubra- 
žalą. y „so:ę i Rząd Króla Hiszpańskiego po- 
czytano; Zaś, co da osoby druharsa na tem, 
że według prawa z. dn'a 280 Września rtia6g0 
odpowiedzialność iego ustale shoro: autor po- 
znać sę daie. . 

Jcdna z gazet Rruxelskich czyni nad tym 
processem następuiącą. uw:.gę r s» Mamy. powód 
spodziewać się, że te Sprawy Coraz rzadszermi 
będą. Fząd, maiąc długi czas cierpliwość ,, 
weze? nakoniec, że winne Rządom zagranicz- 
mæ względy muszę mieć przewagę ngd oka: 
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zywaną dotychczas ochroną eudzoziemeom, htó- 
rzy czynią sobie igraszkę szkaluiąc z czasu de 
czasu wszystkich Monarchow , i dążąc z natę- 
żeniem do tego, aby człowieka, przeciw któ- 
remu uzbrojła się była cała Europa, znowa 
na tronie osadzić 1% i 
PP.Cauchois-Lemaire i Gayet, Re- 
daktorowie gazety Vrai Liberal, tudzież PP. 
Lallement i Brissot, Re aktorowi: gazet 
Journal des deux Flandres i Journal 
d'Anvers, odebrali rozkaz, aby w Śmiu 
dniach wynieśli się z Królestwa Niderland z= 


'kiege, inaczey przez żandarmerję wyprowa- 


dzeni zostaną. 
Nie m cp 

Gazeta powszechna donosi, że WW. Xią- 
żę Sasko-VVsymarshi kazał wszystkim Dwo« 
rom zagrani.znym oznaymić: „iż nadzna prze” 
zeń w Hraiach iego wolność druka- nie może 
'bydź nadażywaną do obrażenia lub spetwarza- 
ma Monarchow, Biządow i osób prywaimy:h, i 
że na zaniesioną w tey mierze skargę pisme 
podobne zabranem będzie, a pisarze według. 
przepisu praw krmowych ukarani zostaną. 

Król Wirtemberski wydał d. 20. Maia 
urządzenie względem kar za nicharność w woy- 
sku. Treść tego: urządzenia icat następ uiąca 7 
1). Na karę kija nie mogą w czasach pohoia 
Przełożeni woyskswi żołnierza shażywrc , lecz 
tyku wyrok Sądu woiennego, w przypadkach. 
prawem oznaczenych „, nakazsć ią iest. mocen..- 
3). Zamiast kary bija, aresztowani będą poes ffi- 
cerowie i źołnierze ; areszt tem rożne będzie 
mieć stnpnie. 

Jedna z gazet Berlińshich zawiera nestę- 
puiący artykuł : „Wiadomo , że w  hifkunasu: 
miasta*h Niemiechich potworzyły się zwiazki 
przeciw rękodzielnianym towarum Angielsh ma 
W: przemysł .wey i bogatcy w rękodzielnię Sa- 
xonii i w Szląsku, póydą nayznakomitsze 
miasta za tym przykładem. Mówią, że i w;że 
si chcą. go naśladować, t że w kilku nayznska= 
mitszych Dwaracu Niemieckich, od początku 
r. 1Brógo , Panowie i Panie tylko w ubiorach 
zrobionych z suksa lub materyi Niemieckich: 
będg mieć przystęp , Który u Dworu Ludwi- 
ka XVlligo i Xięcia Rejenta Angielskiego: 
takoż dla tych: rylka iest wolny, co w ubio- 
rach fabryki kraiawey przybywają. (I w Ros- 
syi zabroniony takżo praywóz wszelkich zagra- 
nicznych gatunków tow'row rękodzielrianych , 
iak dalece takowe wyrabiane sg w samem: Era- 
iu w dostateczney mnogości i w debrym. gee 
tunku.) - 


